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					Ta strona została przepisana.
 8. Albowiem Bóg Królem wszystkiéy ziemi; śpiewaycież rozumnie.

 9. Króluie Bóg nad narody; Bóg siedzi na świętéy stolicy swoiéy.

 10. Książęta narodów przyłączyły się do ludu Boga Abrahamowego; albowiem Boże są tarcze ziemskie; zkąd on zacnie iest wywyższony.





Psalm XLVIII.


 I. Mieszkańcy Ieruzalemscy wielbią Boga, iż ich miasto od gwałtownego niebespieczeństwa wybawił. II. Dziękczynienia, radości, i ufności w Panu się upominaią.

 1. Pieśń psalmu synów Korego.

 2. Wielki iest Pan, i bardzo chwalebny w mieście Boga naszego, na górze świętéy swoiéy.

 3. Ozdobą krainy, uciechą wszystkiéy ziemi iest góra Syon w stronach północnych, miasto Króla wielkiego.

 4. Bóg w pałacach iego uznany iest za twierdzę wysoką.

 5. Bo oto Królowie, gdy się zgromadzili i ciągnęli wespół,

 6. Sami to uyrzawszy bardzo się zadziwili, a przestraszeni będąc prędko uciekali.

 7. Strach ie tam ogarnął i boleść, iako niewiastę rodzącą.

 8. Wiatrem wschodnim pokruszysz okręty z Tarsys.

 9. Iakośmy słyszeli, takieśmy widzieli w mieście Pana zastępów, w mieście Boga naszego; Bóg ie ugruntował aż na wieki. Sela.

 10. Uważamy, o Boże! miłosierdzie twoie w pośrzód kościoła twego.

 11. Iakie iest imię twoie, Boże! taka téż iest chwała twoia aż do kończyn ziemi; sprawiedliwości pełna iest prawica twoia.

 12. Niech się rozweseli góra Syon; niech się rozraduią córki Iudskie dla sądów twoich, Boże!

 13. Obtoczcie Syon, i obstąpcie go; policzcie wieże iego.

 14. Przypatruycie się pilnie basztom iego, a oglądaycie pałace iego, abyście umieli powiadać narodowi potomnemu.

 15. Że ten Bóg iest Bogiem naszym na wieki wieczne, a iż on naszym Hetmanem będzie aż do śmierci.





Psalm XLIX.


 I. Wszystkich stanów ludzi do mądrości upominawszy stopnie iéy wylicza. II. Nad szczęściem złych zdumiewać się zakazuie.

 1. Przednieyszemu śpiewakowi z synów Korego psalm.

 2. Słuchaycie tego wszyscy narodowie; bierzcie to w uszy wszyscy mieszkaiący na okręgu ziemi!

 3. Tak z ludu pospolitego, iako z ludzi zacnych, tak bogaty iako ubogi!

 4. Usta moie będą opowiadały mądrość, a myśl serca mego rostropność.

 5. Nakłonię do[1] przypowieści ucha mego, a wyłożę przy harfie gadkę moię.

 6. Przeczże się mam bać we złe dni, aby mię nieprawość tych, którzy mię depcą, miała ogarnąć?

 7. Którzy ufaią bogactwom swoim, a w mnóstwie dostatków swoich chlubią się.

 8. Gdyż brata swego nikt żadnym sposobem nie odkupi, ani może dać Bogu odkupu iego zań,

 9. (Albowiem drogi iest okup duszy ich, i nie może się ostać na wieki.)

 10. Aby żył na wieki, a nie oglądał grobu.

 11. Bo widzimy, iż i mądrzy umieraią, głupi i szalony zarówno giną, a zostawiaią obcym bogactwa swoie.

 12. Myślą, że domy ich są wieczne, a przybytki ich trwaią od narodu do narodu; przetoż ie nazywaią od imion swych na ziemi.

 13. Ale człowiek we czci nie zostawa, podobnym będąc bydlętom, które giną.

 14. Takowa myśl ich głupstwem ich iest, a przecię potomkowie ich pochwalaią to usty swemi. Sela.



 15. Iako owce w grobie złożeni będą, śmierć ie strawi; ale sprawiedliwi panować będą nad nimi z poranku, a kształt ich zniszczony będzie w
	↑ Ps. 78, 2. Matt. 13, 35.
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